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£K K i  P K K S t.H K łU T I :
W e Lwowt* mHjaięcłiiii ll>& Mk., i  dostaw ą 
4o dum * I l i  M k., • *  prj^Ł ucy i l&i Mk., 

u  g ran icą  180 Mk.
CK>1 U U t i ^ » J i  

O g ło szen i*  m lcJtł«ow e (lwowskie) z* 1 w ie m  
nonpu ie ii. 5 Aik. .łSud^aUne i Nekrologi* 
15 Mk.. u*  i. k 4 u n in itt 5 M t ,  p rzed  kro­
niką 30 M k.,rpo krom ce i kom unikaty  16 Mk.

D robna oftotoceutA za słow o Z l i t  
O ^ lo a re a U  £*m iejaeovre {poza lwowskie) za 
1 wi rez uoupaieL  6 .tik * lu d e e łan e  i nzkro- 
lo^i 18 M k., na 1. kolum nie 66 Mk , przed 
krom ką 40 Mk., po krom ce i kom unikaty  

36 A l t  D robne ogłoszenia za tlow o i  Mk. 
P a tk i  n a  koium nacA teksŁowyck po cenie 

.N aueałanogo*.
Ogłoś*® ui* na m edzieię i iw  g ta  o 60 proc, 
d ro te j. (Numery D ziennika Lud. są an tid a t.) .

UiesM. iJ9sffl- L«ó#, ul. S jk s tu lu  21.
Ceua pojedyo. eg iem , a a  |W0 R f j L n .  
całym ouezarze Polski i v > n J J a
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AT czwartek głosowanie nad Konstytucyą.
Niebezpieczny objaw. Walka o senai vn Sajmle,

W szystkie społeczeństw a, a  m y w śród mch 
m e jesteśm y odosobnioną wyspą, przeżyw ają po 
wojnie gw ałtowne w strząśnienie', K atastrofa wo­
jenna; i jej skutki podw ażyła dotychczi sowe n.e-

W A RSZA W Ł (P a t)  26. stycznia. P. Duba- 
nowicz w yjaśni. W edług nowego projektu, S enat 
sk ład a  się z członków w ybranych w glosowaniu 
powszechnem , tajnem , bezpośredniem , równem  

w zruszone praw dy, w strząsn ę ła  podw alinam i \  stosunkowym  Liczba w natorów  wynosi czwar-
usU-oju s p o ł e L r e ^ i  tw ywotała tak  e k o n o m ic z n e '^  T f i  f  t
jaj ducnow e w strząsu ,e. Przez wamy w« P o d s t a w i c i e  repirezenWją-
w szys1’ ch Iz ie d z in ao łf  życia przesilenie, ludz ^  najv azmPJ'
kość szuka nowych dróg. Dotąd bezwolne n arzę­
dzie wojny, owe m asy ubierane w m undur woj 
doowy i pędzone n a  rzeź, podnoszą bunt prze­
ciw praw ow itej, pomazali oem zw anej w ładzy.

Nie żyjem y n a  odosohiuonej w yspie, czem  
żyje św iat, to o reem ka i nasze społeczeństw o.
W szystko dąży ku temu, aby n a  now ych oodsia 
w ach zbudow ać ustró j państw ow y i społeczny.
W eszliśmy w okres rew olucyi m yśli, z której 
w yróść m usi w ia t nowy.

W praw dzie w ielu nad  tern boleje, byłoby 
jednak żle ze społeczeństw em, któreny po prze­
żytych w sirząśnieniach uśw ięcić chciało zbro­
dn ię  przez upieranie się, aby w szystko pozo­
stało  po daw nem u, bo poszukiw anie now ych 
pr»wd jest w idomym znakiem  żyw otności spo 
łeczeństw a.

W rew olucyach, w  okresach przesileń ubie­
głego stu lecia  słusznie m ieniąca się kw iatem  
społeczeństw a inteligencya kroczyła na  czele 
w alczących o wolność, n .o sła  now e h asła , pio­
nierem  by ła  postępu- Z jej szeregów przekazy­
w a ła  potomności w ieniec wielkich nazw isk, któ­
re  jak  słupy granitow e znaczą przełom owe okre- 
ey w  rozwoju ludzkości.

Przeżyw am y podobnie okres zw rotny a  spo

sze m aieryalne.
P. CzapInsKi (P. P. S.) dowodzi, ze nowy 

wniosek jesl gorszy od poprzedniego, oraz sprze­
ciw ia się cenzusom  wieku TO lat i osiadłości 
od roku, gdyż skierow ane s ą  one p rzecinko  ro ­
bo tnikum.

Ks. Madej (stron, kat lud.) uzna jąc  n iezbę­
dność Senatu  sprzeciw ia s ię  pow ołaniu wiry- 
listów

P. Sm oła zapow iada, że stronnictw u W y­
zw olenia użyje wszelkich środków  przysługu­
jących m ilionowym rzeszom, celem w ykreślania 
Senatu z konstytucyi.

P. Fiohna żąda rozstrzygnięcia kw estyi dw u­
izbowości przez referendum .

Po przem ów ieniu p. S tasińskiego ośw iad­
cza ks. L utosław ski: Naród dojdzie do konsty- 
tucyi, jakiej sobie życzy. Należy przeto pogo­
dzić się z u chw ałą  większość: sejmowej,

PP. Bubek i ks Okoń w ypow iadają się 
przeciwko Sonatowi.

P Dubanuwicz prostuje zarzuty, jakoby no 
wy projekt zw racał się przeoiwrko roLotmkom 
oraz m ikstom.

Przyjęto rezylucyę w spraw ie

pierw szeńsłwa wojskowych przy obsadzaniu 
posad

w służbie państw ow ej oraz w ydaw aniu końce 
syi na  handel w m onopolach państw ow ych z 
szczególnem  uwzględnieniem  inwalidów.

M inister R ataj zdaw ał spraw ę

z pomocy udzielonej" zdemobilizowanym  akade­
mikom.

Posiedzenie zam knięto, następne posiedzenie 
we czw artek, n a  k tó rem  m a się ndbyć głosowanie 
nad konstytucyą.

Dalsze obrady w Paryżu.
R ozbrojenie N iem ców u legn ie z n o ^ i  zroioce?

HORSF A, 26. 1.
rady koMerencya premierów pod przewodnictwem 
Brituidu. Przedpołudniowe posiedzenie poświęcono 
sprawie rozbrojenia rLetnlec. Wilson i Foch doszli 
do porozuiraunia. Zalecają udzielenie zwlókł Nien\- 

łeczeństw o polskie przeżyw a go podwójnie, bo cum dla 1 maja b. r.
PARYŻ. 26. 1. (P at). Wczoraj przed południem 

zajmowała się międzyko-alicyjna konfereueya sprawą 
niesienia pomocy 1 odbudowy flustryi Badała ona

(Pat.). Wczoraj rozpoczęta olfy kowej, należy oczekiwać interesujących propeny cyf
ze strony premiera angielskiego.

wśród katastrofalnego przełom u budow ać m a  sw e 1 
państw ow e istnienie. Zadanie niezw ykle trudne, 
bo z sam ych pogorzehsk trzeba budow ać nowe 
zupełnie życie państw ow e, w znosić od podstaw  
nowy gmach.

tern  trudnem  położeniu ten m om ent jes t 
dodatni, ze nie obciążeni państw ow ą przeszło­
ścią dostosow ać m ożem y now ą budow ę do no­
wych w spółczesnych czasów, jak budowniczy 
wznoszący gmach oa fundam entów . Tylko Drak 
w Polsce tych właśnie budowniczych

Nie rządzi u n as  „barbarzyństw o" m as lu ­
dow ych. po krótkim okresie rządu robntniozo- 
w lościańskiego, u ię ła  ster inteligencya, warstw y

sprawozdanie, przetPożone przez rzeczoznawców an­
gielskich. franci Skich i włoskich 1 wybiala komisvę, 
składającą się z minisrrów: Louchera, Roberta, Homa 
i Giaminiego. Komicy a ta otrzymała polecenia prz«i 
studyowania zarzaclzeń, klórebj miały być powzięte 
przez państwa. Konusyi zbiera się dziś po po lud o, u 
na pos.adzenie.

LONDYN, 26. 1. (Pat.). B K. „Daily Chronicie", 
omawiając konferencję premierów, iwizrdzl, re ciężi- 
kie położenie Austryi znajduje się na p.erwszym

PARYŻ, 26. 1. (Pat.)- R. K. Co do programu 
orać konferencyi Rady najwyższej donosi „Echo de 
Paris", że po obradach wŁwes.yi pomocy dla Austryi 
i po zajęciu stanowiska przez mocarstwa wobec trak­
tatu w Sevres będą następujące punkty badane i 
przęsiudyow<me:
rozbrojenie, odszkodowanie, dostawa węgla, między- 
nnroóowe w e  tye finanr jwe, w szczególności m  |  
Czy narodowy syztem k e.Jytowy,wypracowany przez 
Ligę narodów, sprawy rosyjsko - polskie, pkbkćyt 
w Wilnie i uznanie p-.ństw bałkańskich i kauf 

kazłric iL

TARA Z. (Pat.) 26. stycznia. Tel. Cump. 
Daily .Mail tw ierdzi, że Lloyd Georgu aa  konfe- 
rencyi z Briandem  ośw iadczył gotowość przy­
jęcia francuskiej prupuzycyi odszkodowań co do

ł „ _ .  ° y  i ’  , . v J. pu nk cie  obrad . P ro p o zy c y e  sir  W iliam a G ood a  c o  d o  z a p ł . i t y  w  r a t a c h  r o c z n y c h .  W  z a m ia n  z a  to  w y -
iJ ć H dZVJw  * ' W P n lS t -rt w. P e I k ie i  kredytu  d o la r o w e g o  2a0 m ilion ów  d o la r ó w  b ęd a  n i ^ ’ r z e k l  S1(i  rz;*d f r a a c u s k i  g r u n to w n e j  r e u i z y i  tra kiTiYSll nanstwowrfti. 7T\7'i<Mnv nerwam i iilir7nv^m . . .  ‘ ‘ ' ’ ’ * *' r ; . . - Kreuyiu UMIłtFUWCKM &OU IIHULrtlUW UUldlGW LH

? L l P„anStW W ej’ ^ jWny n?,rWimJ 1’ UllCZnyR1 wąl Lwie wzię.e pod obrad- Woboc cigo, że aa  
i S T ; , . ?  zdd^  ^  roz- gielskh kolz h ndlowe interesują się b JcL o  ż ^ o

polska z a p e S k  S g i  k> estyą odnowienia przemysłu w [aM Europie srodk
profesoizy uniwersytetów , uczeni, to przewa-

tatu  w Secresf i p rzy łączy ł się w kwestyi orje- 
talnej do stanow iska angielskiego.

żr.ie podwalmy azlachetozyzny, kb-ra już lai nrgam zm ie polskim. Profesorzy uniw ersytetów , ców, bo oni w znoszoną budowę u siłu ją  sko­
nanie na a odgryw ała w naszych Jziejach przywódcam i najw aleczniejszych politycznych szlawić, obciążyć tradycyą. Jakie następstw a 

W ystarczy w skazać na okres uchw alenia stronm etw , a nanróżnoby ich szukał na czele mieć będzie taka w łaśnie rola polskiej inteli m- 
reform y rolnej, kiedy to tyle uczonych rozpraw potężniejącego tak na  wsi, jak  w mieście ruchu c,\f i św iata  nauki nic trudno przewidzieć, a że 
napisano w obronie dw oru szlacheckiego, a ludowego, który dziś narzucić usiłuje, a w n a j- , nie będzie ona k artą  św ietlaną w historyi, tyl- 
w obecnej w alce przeciw senatow i trudno do- bliższej przyszłości to niewątpliw ie uczyni, że i Ico bardzo krótkowzroczni ludzie m ogą mieć wąt- 
szukać sit uczonego, któryby uznał tworzony Polska według woli tvch m as skonstruow anąI piiwosci, 
m zoiyteJc dziejowy, u  zbędny w państw ow ym i bodzie. Ale uczeni w Polsce nie odegrają roli tw ór-| —eO o—
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Ustawa o ochronie lohatorów
z obiaśnteniam i ? w j ’ s i z l ć i  rJZ  c i  m l Ł i i  z objaśnienia roff
n a k ta a e ra  L u d o w eg o  S p ó ld z ie i. T o w a rz . W y d a w n ic z e g o  w e L w ow ie ul. S y k s tu sk a  1. 21
10®/o na plebiscyt Górnośląski. C e n a .  l O  !T O  E f c r e r L C .  10% na pleoiscyt Górnośląski. 
Opust dla Diur i trafik 30 proc. wysyłka i a  zal Do nabycia w Ad.ti ..Dzienniku L ud“ lwów, Sykstuska 21.

aOSKKB

B n c z d n i k  P a ń s t w a  w y j e ż d ż a  s i o  P a r y ż a
w piąlek lila seiiati;.

WARSZAWA. (Pat.) 26. stycznia. „Przegląd 
W ieczorny" podaje j-nko dzień wyjazdu Naczel­
nika Państw a do P aryża piąiek lub sobotę. W 
związku z tem  m inister Sosnkowski, który to­

w arzyszyć ma Naczelnikowi przestaje  dzisiaj u- 
rzędowac. Funkcye jego pełnić będzie wicemi­
n ister Micliaelis.

Rozilżwięki na kenfersncy] sprzymie
rzonych.

NAPEN, 26 stycznia (P at). W  przeciwieństwie 
do zapewnień prasy koalicyjnej o daleko idącej 
jednom yślności na kouterencyi paryskiej, dono­
szą z Paryża Jo  dzienników  niem ieckich, że już 
pierwszy dzień przyniósł znaczne zatargi wśród 
obradujących. W edle .E ch o  dc P arish, Lloyd 
Georg propozycyę m arszałka Focha aby zakom u­
nikow ać rządowi berlińskiem u ostateczny te ra  a 
rozbrojenia Niemiec, przyjął ironicznym i wy» 
krzyknikam i i w skazał na niebezpieczeństwo 
bolszewickie, i tórego należy się obaw iać zv łaszcza 
około 1 m arca br. do kiorego to term inu  m ia­
łoby nastąp ić rozbro jtn ie  Nicmiee. W  szczegół* 
rości zwrócić się m iał Lioyd Gcorge przeciwko 
wskazanej przez Focha okupacji obszaru R uhry, 
podnosząc, że nie m eżna przecież całych  Nie­
miec a zwłaszcza ludności obszaru R uhry karać 
za błędy popełnione n. p. w M onachium . Lloyd 
George oświadczyć m iał dalej, że Niemcy nie są 
obecnie zdolne do ponownego napadu n? sojusz

ników, ponieważ zobow iązania swoje w spraw ie  
lo z b io je n ia  w ypełnili praw ie zupełnie. Generał 
angielski Binghum  — głoszą dalej inloim »cye 
niem ieckie — m ia ł wyrazić wątpliwość co do 
ścisłości inform acyi F ocha o ukrytej broni, ka­
rab inach  m aszynow ych, a rm a tach  i m uteiyale 
wojennym  niem ieckim . Lloyd George m ia ł za­
uważyć, że propozycje rzeczoznawców wojsko­
wych nie m ogą być uw ażane za wystarczające 
i ża Oyfoby może lepiej zaprosić Niemcy na kon- 
fcrencyę do Paryża. Hr. Sforza sform ułow ał tę 
propozycyę w sam oistny v  niosek. W końeu zgo­
dzono się by rzeczoznawcy wojskowi zrew ido­
wali p ierw otne owe propozycje. W edle „M a tm 'i1-, 
rząd a n ie ls k i  z pow onu nieD ezpieczeństw a n a ­
padu bolszewickiego m a się sk łan iać  do przy 
znan ia  Niemcom kilkomiesięcznej zwłoki do roz­
brojenia straży obywatelskiej w  Niemczech a 
zwłaszcza ua kresach w schodnich.

* « - . * « .  .fi  . .

SngieSskl projekt trak latu handlowego
z hosyą.

LONDYN 26. 1. (Pat ). B |K. Urząd handlowy 
ogłasza projekt traktatu handlowego z Kosyą sowid- 
tką  W  przedmowie powiedziano, że traktat wejdzie 
tylko wtedy w  życie, jeżeli bedtj przeprowadzone 
warunki, których treścią jest wstrzymanie się od

v«?zelkiej agitacjo Przeciwko pańslvvu angielskiemu. 
Odnosi się to do rządu 'rosyjskiego, który ma zaprzęg 
stać wszelkiej walki politycznej i wszelkiej działal­
ności przeciw interesom wiclkobiytyjskim w Malej 
Azyi, w  Persyi, Afganistanie i Indyach

POGRZEB ŻELEŃSKIEGO.
KRAKÓW. (Pat.) 26. stycznia. Do komitetu 

zawiązanego celem u łożenia program u uroczysto­
ści pogrzebowych ś. p W ładysław a Żeleńskie­
go, weszli pp Dr. Stefan Schocngut- Strzem ieńr 
ski, Dr. S tan isław  Tom kowirz, prof. Dr. Zdzi­
sław  Jachim ecki, Bolesław  Raczyński i prof. 
Krzysztalow icz.

Z chw ilą zbliżenia się orszaku pogrzebo- 
weeo do gm achu teatru , ork iestra  sym foniczna 
związku m uzyków odegra „M arsz żałobny" Cho­
pina. Kom itet ustalił 2 mówców tj. p. Schoengut- 
Strzem icńskiago, prezesa tow arzystw a m uzycz­
nego i prof. D ra Zdzisław a Jaciiimeckiego, któ­
ry przem ówi imieniem w szystkich instylucyi m u­
zycznych w Krakowie. OLie m-owy będą w ygło­
szone orzed domem, w którym  zm arły  m ieszkał. 
Chór „E cha" odśpiew a prze.d domem zm arL go 
i na cm entarzu stosow ne pieśni. Ju tro  o go^z 
10 rano odbędzie się w kościele M aryackim uro­
czysto nabożeństw o żałobne.

P02A R  W KRAKOWIE.
KRAKÓW. 26. stycznia. (Pat.) W czoraj w 

nocy w ybuchł pożar w  puterenach  gm achu dyrek- 
cfyi kolejowej, Zapaliły  się  ak ta  w jednei z ubi- 
kacyi suterenow ych. S traż pożarna po dwugo­
dzinnej akcyi ratunkow ej u g asd a  pożar Szkoda 
znaczna. Przyczyna w vbuchu pożaru  nieznana.

K onstytucja  c ze sk a  dla Rusi przy- 
karpackiej.

PRAGA, 26 s ty c z n a  (P at \  Rząd w ypracow ał 
tislawę w spraw ie konstytucja dla Rusi przy- 
karpackiej, k tó rą  reprezentow ać będz;e w pat la ­
m encie czeskim 9 posłów i 4 senatoiów  Sejm 
Rusi przykarpackiej sk ładać się będzie z 45 do- 
słów w ybieiaeych na przeciąg 6 la ł na podsta­
wie pow >zechnego i równego p raw a głosow ania.

BUNT CZtHWUNOnSMIEJCOW.
SZTOKHOLM 26. 1. (Pat.). „Izwiestia" donoszą; 

Onegdaj odoyla się pciufna narada rządu sowieckiego 
w sprawie zwclezania ruchu antybolszewickiego ma 
Ukrainie, gJzie część czerwone) ar.nll zbunten a ta 
się przeciwko aowMom.

O twarcie sejm u litew sfiicęo .
RYGA (Rus*press), Z Kownp donoszą: Dnia 

18 stycznia po przto/do dwumiesięcznej przer­
wie, oduyto się pierw sze posiedzenie w w Sej­
m ie litew skim  M m ister spraw  tjg ra .iicznych  o- 
św iadczył, że rząd litewski zgodził się zasadn i­
czo na  plebiscyt w w ileńskiem . pod w arunkiem  
wszakże że w spraw ach plebiscytu L itw in i będą 
m iełi rów ne praw a z Polakam i.

Cr j  przed krachem ?
Rozszalała speku’acya giełdow a wybijająca

w górę erę .to bezwartościowe, napraw dę papie­
rowe akeye przem ysłowe na fantastyczne wyso­
kości, a równocześnie obniżająca w artość m arki 
do poziom u zerowego, zdaje cię zaczyna się za­
łam yw ać Pojawiają się oznaki, że m ark a  zaczyna 
się dźwigać a łapczywie kupow ane dotąd  akeye 
zaczynają lecieć w przepaść Sztuczne m an ip u ­
lac je  giehiowe zaczynają nie dopisywać i zdaje 
się nadszedł oddaw na oczekiw any m om ent, kie­
dy spekulanci akcyjni i w alutow i spojrzą na- 
rciZ ie b ankructw u  w oczy.

Juz posiadaczom  akcyi zaczyna być gorąco, 
już brakuje naiw nych nabyw ców , bo nabyw an o 
akcyi dz ś siało się wielce niebezpieczne, więcej, 
pzw ną stratą  m ajątku . Może nareszcie k rach  
dotknie spekulantów .

- ,  *• .v -

Bank Zjednbczonych Kscpsratyw.
Rząd zatw ierdził s ta tu t Banku Zjednoczonych 

Kooperatyw z siedzibą w W arszawie, którego 
zadaniem  ma być finansow anie związuow spó '- 
dzielczych, h o o je ra ty  w sp- zyw czych, w ytw ór­
czych, bauow lanych  i kredytow ych. Kapitał 
akcyjny w ynosi 5U m ilionów  Mk, akcya po 
10UU Mk.

Założycielam i b an k u  są związki spożywcze
pracow ników  kolejowych.

BEZROBOCIE W ANGŁfl "WZRASTA i
LONDYN. 24 stj*.?z. -  Orient. — W Lon­

dynie liczba bezrobotnych zarejestrow anych w 
ciągu ostatniego tygodnia dnszła  do l t l  tysię­
cy ludzi.

blnia telefoniczna między Lwowem i W ar­
szaw ą, Krakowem i LSarBzawą przerw ana

—0Q0—

. , . . . .  .. 
S t r e j k  e le k t r r m o n t e r ó w *

Z okręgowego S ek re ta ria tu  zw. robotników 
przem ysłu m etalowego otrzym ujem y następu ją­
cy kom unikat. <

Elektrom onterzy zm uszeni dzisiejsza d ro ­
żyzną in i.sk iem i płacam i, ni© prackraczającem i 
w najlepszym  w ypadku 160 mk dziennie — 
przedłożyli swym  pryncypałom  zadania pod­
w yższenia zarobków, ,na co otrzym ali odpo­
wiedź odm owną. S tow arzyszenie instalatorowi 
elektrycznych, korzysta jąc z dzisiejszego poło­
żenia m onterów , doprow adziło swem  p o s tę p  
waniem  do slrejku.

Podjęte akcye przez zw iązek m onterów  n .e  
doprow adziły do załagodzenia konfliktu, prze­
to — se k c ja  elektrom onterów  postanow iła  ru i  
podejm ować pracy w przedsiębiorstw ach elek tro­
technicznych, natom iast n a  w łasną, rękę usku te­
czni u. reperacye instalauyi i przeprowadzać 
wszelkie reperacye w chodząca w zakres e lek try ­
czności. Postanow ienie to zostało  podyktowano 
koniecznością uczciwej pracy, klóraby d a la  m o­
żność m onterom  utrzym ać stebśjB i sw e rodziny.

Osoby pryw atne, chcące korzystać z usług 
monterów, upraszam y o  zw recanie sit) do sckcyi 
elektrom onterów  ul. O rm iańska 31 I. p. — Biu 
ro o tw arte codziennie od godz 10 —  1 i od' 
4 —>8 wieczorom.

Przestrzegam y Stow arzyszenie Instalatorów  
elektrycznych, przed ew enłhalnem  przeszkadza­
niem  bezpośrednio lub pośrednio elektrom onte­
rom  w pracy, podobne zajście będziemy każdora­
zowo staw iać pod pręgierz opinii publicznej, 
oraz odw ołam y się  do solidarności wszystkich 
robotników.

Sekcya elektrom onterów  przy Zw. Rob. 
Przem . M etalów w Polsce.

few Listy p iT asazeoe iSSs 33.
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Zpzd sjcys 'astów włoskich Liisijnib.
Ż n z 3  odbyw ał się w gm achu teatralnym  

imasi,a Livorno, posiadającego w iększość so- 
ięyajistyczną w  radzie m iejskiej i burm istrza so- 
•cyaiisiyczucgo tow. Mondolliego.

W zrost partm  j ist im ponujący. N a kongre­
sie  w Bolonii w r. 1919 liczy ła  partya  81.469 
członków ,

dzis liczy 216.327,
w ówczas było w jej ręku 850 gmin, dziś — 
2.220. Partya jest, rozbita aż n a  6 kierunków 
ideowych, a każdy kierunek różne w ykazuje ten- 
dencye. R óżnica ziiań dotyczy przew ażnie spraw  
taktycznych, albowiem ca ła  praw ie p arty a  chce 
pozostać przy III. M iędzynarodówce. Grupa Ser- 
rati ego jest najsiln iejsza.

Tuż po otw arciu  zjazdu pow stał h a ła s  i 
gw ar Mowrę pow italną Bacciego przeryw ano 
okrzykam i n a  cześć R^syi i przeciwko socya- 
Iisunn. Z m owy tej p rzebija  już jasno,

że dojdzie do rozłam u.
Prezydyum  zjazdu uchw aliło  w ysłuchać tyl­

ko gości tych p a rh i ,  którzy należą do Moskwy. 
Gdy sekretarz zawi idam ia, że przybyli też przed­
staw iciele party i socyalistycznych, rozlega się 
n ieopisana w rzaw a wrśród kom unistów  skrajnych, 
żądających  w ydalenia przybyłego z''Niemiec tow., 
D litm anna. Gdy udzielono głosu kom uniście n ie­
m ieckiem u Levi, lew ica u rządziła  m a kucią mu- 
zyfcę, sądząc, że to socyahsta

N astępnie odczytano depeszę kom itetu W yk 
III M iędzynarodówki. Znowu

powisłajb n iesłychany  h a łą s  I tum ult.
Tak sam o |ak w Tours, lew ica żąda postaw ienia 
n a  pierw szy punkt obrad  sprawy III. M iędzyna­
rodówki. W niosek ten przechodzi d robną w ięk­
szością.

Pierw szy zabiera głos Grazladel, za jm ują­
cy miej >ce pośrednie m iędzy grupą S erra ti‘ego 
a  s k i s n ą  lewicą. Mówi zupełnie w duchu Mos­
kwy.

Brani terro ru .
Uważa, że lylkb 2 w nioski s ą  szczere: skrajnych  
Komunistów, żądających  przyjęcia 21 w arunków  
łiolszewickich nez zastrzeżeń, oraz wniosek Bal- 
desiego, odrzucający  te w nioski.

Na referacie GraziadeJ zakończył s ię  pier- 
w szj dzień obrad .
t *

Agencya W olffa podaje, jakoby n a  posie­
dzeniu dn ia  18-go b. m. doszło do gw ałtow nych

KLĘSKA SKRAJNYCH KOMUNISTÓW.
ko obrońcom  m etod gw ałtu, które m szczą się 
n a  partyi sam ej. Kom uniści nie dali m u dokoń­
czyć mowy, pow stał h a łas  straszliw y. Komu­
n ista  Bomoacoi jakoby -wyciągnął rew olw er i 
w ym ierzył go w Bacireę. Inni delegaci rzucili 
się n a  Bomhacciego i wyprowadzili go z sali,

* »
K orespondent specyalny berlińskiej „F rei 

he it“ telegrafuje pod d a tą  19. stycznia, że w  dn. 
18. p rz e m a k a li  Bordiga, Serrati, Turami i Bom- 
bacci. Serrati p rzem aw iał przeciwko oportuni­
zmowi Moskwy, z y ła sz c z a  w  stosunku do fran­
cuskich socyalistówi i p rosił m łodszych towarzy 
szów o więcej zau fan ia  do ś ta jszy ch l i dośw iad­
czonych bojowników kom unizm u. D om agając się

utrzym ania jedności partyi.
Serrair ośw iadczył, żc pozostaje w ierny zasa­
dom III. M iędzynarodówki.

R eferatu T u ra tieg o  wy a łu chan o uważnie. 
Bronii on recolucyji z Reggio Em ilia i p rzestrze­
gał przed złudzeniem ,

jaKoby m ożna było dokonać rewoluoyl społe­
cznej w przeciągu jednego ania.

R ew olucya społeczna m oże być tylko dziełem  
długoletniej wralki.

Zjazd skuóczył się 22-go stycznia, po sze­
ściodniow ych obradach .
W niosek lewicy kom unistycznej, żądający przy­
jęcia bezwarunkow ego w arunków  moskiewskich 

upadł.
Socyaliści cen trum  i praw icy zw yciężyli więk 
Sżością 56 tysięcy głosów.

Zw yciężyła grupa S erra ti‘ego.
(komuriSci nie godzący się na  dyk tatu rę Mos­
kwy i pragnący  utrzym ać jedność partyi), k tó­
ra  reprezentow ała 100.000 głosów. Grupa Tu- 
ra ti‘ego rozporządzała 15.000 głosów. Grupa ta  
ośw iadczyła, ze pozostaje w party i.

*

W następstw ie głosow ania, k tóre się  od­
było dn ia  81. b. m. na  kongresie socyalistów  w 
L iio rn o  i k tóre spow odow ało zupom ą kieskę 
kom un.stów , ci ostatn i opuścili zgrom adzenie i 
ogłosili swo,,e w ystąpienie z w łoskiej party i so- 
cyahstycznej. Komuniści postanow ili stw orzyć 
w łasną p a rty ę  i {wezwać w szystkich kom unistów , 
którzy obecnie należą  do adm im stracy i socya- 
listycznej w m iastach  i na piow incyi, ażiiby 

scen. gdy del. Baoirea, ostro  w ystąp ił przeciw -i wnieśli dym isyę. Oprócz tego 18 deputow anych

odłączyło się od socyałistycznego blotcu p a r­
lam entarnego i przystąpiło  również do frakcyi 
kom unistycznej. W koacu kom uniści uchw alili, 
że organem  nowej party i będzie dziennik „Ko­
m unista", który wychodzi obecnie w Medyo- 
lanie.

—oo -

0 w zn u a ie m e  rokowań piulsko- 
litewskich,

WARSZa W A 26 stycz. R /ąd kow ieński za­
proponow ał Rządowi polskiem u

wznowienie rokowuń polsko litew skich
Jako  miejsce rokow ań proponuje jed n ak  nie 
W arszawę a stolicę jednego z państw  zachodnio­
europejskich.

Nowe koncesye w  Rosyi.
SZTOKHOLM. 25 stycznia (O rien t) Z  Mo­

skwy aonoszą o ugodach koncesyjnych z sy n ­
dykatem  farb iarsk im  niem ieckim  „Farbstolfe 
In tertssen  G em einschaft" i szwedzką fabryką 
sKÓry „Bracia Sseinberg* Oprócz tego rozpo­
częto uk łady  z am erykanim  m  panem. Goldsto- 
wne o udzielenie koncesyi na  wyrób w Rosyi 
m ateryałów  chem icznych potrzebnych  do w yro­
bu skór.

Koncesya udzielona przez rząd aow.etów a- 
m erykaninow u V andeilippow i na Kam czatce i 
we wschodniej Syberyi m a trw ać przez 60 lat.

R n i ń  r e w o l u c y j n y  w  l n ć y a c h ,
KOPENHAGA. 24 stocznia (Orient). W edług 

źródeł sowieckich ru ch  rewolucyjny w Idjaoh. 
wzrasta. Sirejk rozszerzył się z B om baju i Kal­
ku ty  na szereg m iast prow incyonalnych . W  
Kalkucie strejkuje 300.000 robotników . S tiu jku- 
ią rów nież wyższe zakłady naukowe i znaczna 
część średnich.

W  Toraksw oore urządzono napad  nu pocztę 
której zabrano  15 000 rub li. Ruch rew olucy ny 
jest pogłębiony przez bezrorocie. W  Kolom bo 
na wyspie Cejlon jest 150.000 bezrobotnych.

  i
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fRAGM ENTY ŻYCIA POZA FRON TOW EGO .

Z owej kloaki gdzie setki ludzi zała tw iało  
swoje nieodzowne potrzeby w ynikające z fun- 
kou żoładka, unosił się taki olbrzym i fetor któ­
ry  potęgowało gorąco opcowycb d n ,ż ę ty m  któ­
rzy wchodzili ze świeżego pow ietrza w obręb 
kazam at, łzam i zachodziły  oczy( i ze sm rodu for­
m alnie się krztusili.

Ow cuchnący zapach unosił się jak  gęsty 
opar nad całym  kom pleksem  zabudow ań, wci­
skał się wr każdą szczelinę, p rzenikał o s trą  wo­
n ią am on aku każdy zakątek, i noDudzał w prost 
do ejekcji.

Ludzie tiw ali jakby  w ciągiem odurzeniu, 
zatykali nosy chustkam i, lub naw et nakryw ali 
głowy derkam i, byle na chw ilę uwolnić się od 
obrzydliwego sm rodu i odetchnąć głębiej, gdyż 
gryzący, ciepły fetor uniem ożliw iał w prost od­
dech am e.

W tej atm osferze un o sjące j się jako w yłą­
czny sk ładnik  pow ietrza w całym  ogrom nym  
budynku kazam at, w ięzmno ludzi po kii ;anaście 
dni. dopóki z transportem  r -? wypuszczono ich 
z zam knięcia.

Setki Judzi dusiło  się form alnie z zaduchy 
i sm rodu w ciemnych halach kazi m a t gdzie kurz 
leżał w arstw ą dw ucentymetrowrei grubości na 
podłodze i deskach prycz, na których tłum iło  
się^ p m  wracałtą i k rz tusiło  aetiu przy sz ty ch  o-

brouców  „ojczyzny"...
W yjść z budynku było abso lu tn ie w zbro­

nione, choć n a  ogrom nym  jm dwórzu było miej­
sca dość aby pozw olić ludziom, choćby przez 
ki.ka m inut dziennie, przejść  się, odetchnąć 
mniej cuchnącerr pow ietrzem  lub w yprostow ać w 
słońcu zgrabiałe członki.

W odległości jednego m etra  opasyw ał kor­
don bukow m sko-rum uńskich żołnierzy cały  b u ­
dynek lasem  bagnetów , które natychm iast kie­
row ały  się w p ierś tego, który m e w iedząc o 
zakazie w ychylania się  po za  próg kazam at, u- 
siłow ał w yjść n a  podwórze. <Trki był rozkaz 
kom endanta, pana Esela, k tóry  usiłu jąc  spokój
i ciszę, odgrodził swój dom ek od kazam at lasem  
bagnetów  — byle tylko nie słyszeć głośniejszej 
rozmowy, gwaru luh stukotu  butów  chodzących 
po bruku podw órza, n a  co byłby narażony, po 
z woli wszy tym  biedakom  poruszać się w cieple 
słonecznera i mniej sm rodliwem  pow ietrzu.

W olał w ydać rozkaz aby  ow ych ludzi, po 
m iędzy którym i znajdow ali się ludzie starzy, i 
chorzy, oraz tacy którzy p rzerasta li go o całe 
niebo wiedzą, m teligencyą i pozycją socjalną, 
trzym ano ak trzoaę w chlewie — byle tylko nie 
być w ytrąconym  z m iłego spokoju, obecnością 
tych ludzi

Pan Esel b y ł neurastenikiensf i to w ystarcza­
ło aby podwórze, po którem mogło się  wygo­
dnie setki ludzi przechadzać, s ta ło  sie niedo­
stępnym  rajem , do którego broniło  w stępu dzie­
siątki bagnetów  żołdackich.

O tem jakoby powodem tego nieludzkiego 
zarządzenia, im ała  być obaw a ucieczai rokru-

Skład^Jmy fundusz na plebisayt

lów z „Sam nielstelle", w ierzyć naw et niepodo­
bna, gayż ten sara kordon żołnierzy przesunię­
ty o 200 kroków  w głab podw órza w ykluczał 
m ożność ucieczki mniej patrjo tyczm e usposo­
bionych obrońców.

Tan Esel ograniczył sw oją w ładzę tylko 
do tego zakazu, nie m ieszając się  z iesz tą  do 
niczego, nie stykając się  z nikim ^i me pokazu­
jąc się nikom u, zdaw szy kom pletnie w ładzę v 
ręce „zugsfiih rera" (plutonowego) Chodaczka. 
k tóry  był isto tnym  kom endantom  stacyi zbornej.

Pan Esel lub iał spokój) i kw iatki które wie 
czoram i sta rann ie  podlew ał w swoim  ogródku 
przed diimem. Pozatem  pielęgnow ał sw oją czar­
n ą  brodę ś la  F ranz Josef i chodzi! co ran a  
do kancelaYyi podpisyw ać „kaw ałk i" .

Przez cały czas pobytu mego w kazam atach 
t. i przez 8 dni, raz tylko i to przypadkowo 
w idziałem  pana E sela z bliska.

Były między ludźm i w ypadki ciężkich za ­
słabnięć, wypadki .m asow ego nieprzyjm ow ania 
obrzydliwego wiktu, aw antury , pobicia, a na­
w et w ypadki śm ierci, ale nikt nigdy nie w idział 
pana kom endanta nawę* w pobliżu kazam at.

Pan Esel bvł niew idzialny. Prośby czy za 
żalenia nie dochodziły do niego, choćby to cho­
dziło o spraw y ogrom ne1. wagi i n ieaerp iące  
zwłoki

Bagnet żołnierza by ł 'jedyną odpowiedzią 
gdy ktoś wychylił się z za  drzwi budynku aby 
udać się do kom endanta.

<£. d. n.)
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J f o w i n y  z  d n ia .
Lwów. 27 stycznia.

REPER11 aR TEATRU MIEJSKIEGO WE L WOWIF: 
We czi iirtek ,27 stycznia o god ■ 7 wieczór .Sko­

wronek* po raz pierwszy z Dorn Hellen.
W piątek 28 stycznia o gudz 7 wieczór .Poczetcal- 

iiia pierwszej klasy' IV. raz.
W sobotą 29 stycznia o godz. 3'30 popoł. „Betle- 

em polskie*. (Jasełka).
W sobolą 29 stycznia o goaz. 7 wieczór ,Jaś i Mał- 

gosiV. opera IV raz.
W' niedzielą 30 stycznia o godz. 3 30 popoł. .Przed­

stawienie baletowe*.
W niedzielą 30 stycznia o godz. 7 wieczór „Pocze. 

kalnia pierwszej klasy* V(( raz.
W poniedziałek 31 stycznia o godz. 7 wi :cor .Sko­

wronek*, operetka V. raz
Po kaznem przedstawieniu wieczomem czekają 

wozy tramwajowe uo użytku PuDliczności we wszystkich 
kierunkach.

.,WIbCl&OK kUWEDYI" Lwowski te a tr  żołnier­
ski D. O. Cen. przy u). ‘Gtodeadej 2 zapowiada na 
niedziele 30 bm juko nowość Ipomedyę w 1 akcie 
p. t .Lisik" i „W starym piecu", komeJyę w; 2 aki 
taeii znanego z licznych udatnycłi Krotochwii autoru, 
p. Edmunda Schneidrn. Sztutd te, nacechowane ży­
wą i tryskającą humorem akcyą, m usją wywołać u  
publ.czności wybuchy śmiechu i zadowolenie Na zai- 
końezenie „Z miłości" Gawalewicza.

JUGOSŁOWIANIE WE LWOWIE. Lwów wita 
dziś radych g o ś J  w  swoich Wiarach: Akademicki 
ehó. Madret" z ZmgizeDia. Śpiewacza ta drużyna, 
objeżdżając z  pieśnią na u such  m as ta  pruskie, nie 
pominęła i naszego kresowego grodu.

Na dworcu powitał gości muizych imieutiem mia­
sta wi^sprez. Sta W, imieniem .uniwersytetu Iwow^ 
slueg'' prof Chybiński, imieniem . lwowskich rowar- 
rzystv. śpiewaczych p. Lłpanowicz.

Chór Jugosłowian, któreinu towarzyszy delegat 
miiiisteratwa spraw zagranicznych z Warszawy, zay 
bawi w mieście naozem prznz 3 dni

W  sobotę dnia 29 brr^ o god.:. 8 wieczorem 0Ł$r' 
będzie się w aali To w. Wmzyczmsj-o konoert złożony 
z pieśni jugosłowiańskich, tego*, dnia w  południe
0 g. 12 koncert dla jni idziezy ^zfcolnej. -

N e wątnhny, że gcrąoe przyjęcie, jakie drużynie 
tej zgotowały .vaz; itkw miasta polskie, nie ominie 
ich i u nas.

B Jeiy na Koncert sobotni ao nabycia t* *adadzie 
nut B Potonieckiego przy ul. Tańskiej.

PODWYŻSZENIE TARYFY NA K3UPY. Handle- 
rze krup twierdza, że drożej plrcą za Krupy u  groL 
SJtów, niż opiewała poprzednia taryfa. Komlsya cen­
nikowa, Skonstatowawszy kupieckie faktury, podnio­
sła wczoraj ceny w detajlicznej sprzedaży od 30 fctn.
1 taw: 1 kg  fet oli drobnej winien być płacony u gror*, 
sistów 33, w  dstiąhcznej sprzedaży 40 m k. ptrlowej 
84 — 40, dużej 52 — 60 m k, grochu 38 — 44, 
lagieł 54 — 62, krop perłowych 52 — 60, jęczmien-i 
nych 44 — 52, pęcaku 43 — 56, hreczanych 62 — 72, 
grysiku kuk arudzłpnego 40 — 4», mąki kukur. 32 — 
40, soczewicy grubej 52 — 60, ryżu całego 90 — 100, 
łamanego 80 — 90 mk. Podwyższenie cen tych wyw 
glacłi wprost n r kapitulacye p-zed groristami.

SZAL KŁMIENtCZNlLÓW Lpglony kamieniez- 
ników chciałyby okpić lokatorów, liczą widocznie na 
nieznajomość nowej ustawy i przerażenie, wywołane 
listami !>dwołr5,d ti n*. Ale listy te nie są tak ńiebezp 
pieczr.e lokatorzy powinni skierowyw ić wygórować 
ne preteusye tia drogę urzędowego ich stwierdzenia. 
Mami przed sobą taki Ust. w  którym, jak twierdzi 
lokator, sfałszował* > wysokość czynszu przedwojen­
nego, aby lepiej wypadły procenty, także słono poli­
czone. To p  Kuczy lisi. i, rzeźnfk, żąda od lokatora 
za mieszkanie 150 mk. mies., które pTzed wojną kos :A 
towało 25 K. Jak ividać, ten  pan ma niezły apetyt.

SPOSÓB KAMIENIC ZNIKA NA WYRIJGOW.fr 
NIE LOKATORÓW z  pomieszkania obrał pobie wła^i 
śdciel realności przy ul Lwowskiej 38, mejaki Jan 
Kokoajński, rolnik z  Jaryczowa, który nabył tę realh 
ność widocznie celem uprawiania lichwy .aiieszkn)- 
niowej, dyktując iokrtorom nodwyżki do 300 procent 
dochodzące, a gdy ci na to nie chcą się godzić, 
wzbrania się dać cżyśdć kloaki, z których płynie 
już na całem podwórzu i szerzy chorobę, zagrażając 
poważnie zdrowiu prócz mii szkańców tej realności, 
też i okolicy. Jak sam 'w  /wiejski kamienjcznik móh 
wi — w ten sposób łtmusi lokatorów, by eię wyprowah i

dzili. Świetny Urząd sanitarny raczy zarządzić oh 
czyszczenie ldoeki na koszt właściciela i baczyć na 
utrzymanie niezbędnego dla zdrowia lokatorów po-i 
rządau.

KSIĘGA a d r e g o w a  MINISTERSTWA p e t e m  
I HANDLU. Biuro prasowe ministerstwa przemysłu 
i handlu komunikuje, ze w pajbliższym czasie roz.«- 
pocznie się druk „Księgi Adresowej", wydawanej nah 
kładem ministerstwa przemysłu i handlu, a obejmuj- 
,ącej następujące dzia ły  Przemysł, Handel i Finanse 
Polski. Księga ta zawierać bęazie adresy i infonnacye 
dotyczące wielkości zauładów przemysłowych, hari- 
ollowych i kredytowych, a zebiune na podstawie źrót- 
deł mzędowycn i danych od instytucyi (społecznych, 
jak również od zainteresowanych firm.

OFIARA Ra b u n k u  przy ul. Łyczakowskiej, Fror 
nera Lizermanuwa, wskutek zadanych jej ran  zmarła 
w  dniu wykonaniu wyroków na sprawcach napadu.

ODWRŻNY WICHER. Sala Donner siedziała na 
wozie na piocu Halickim, patrząc pię na ruch uliczny. 
Kaz. W icher, lat 22, w  tym czasie wyrwai jej z rąk 
torebkę z 20.000 mk. i jak wicłier, począł „zwiewać". 
Przechodzące osoby ujęły tałodzioną, którego po oC 
debraniu mu rupu, odstawiono do aresztu 

 ♦ —
„DZIENNIK LUDOWY" nabywać meżna w Ame­

ryce w P erwszem Polskiem Biurze dzień n Łów (Po«- 
lisch News Auency 26 Newark Ave, Jenry City, 
N. J., które ma zastępstwo naszego wydawnictwa.

— NA FUNDUSZ PRASOWY „DZIENNIKA LU­
DOWEGO" złozył p. K udeł Maryan 50 nur

NA FUNDUŚZ GÓRNEGO ŚLĄSKA: p. Berliń­
ski 1000 mk ; Uiząd podatkowy Bucząc*. 190 mk., 
Sekcya A. Silvia jiłana w Borysławiu 4.068 mk.

NA OCHRONKĘ IM. PIŁSUDSKIEGO: robotnicy 
piek *rscy we Lwowie. d  whód z zabawy 887 mk.

DaLze daou przyjmuje Administracya „Dziennika 
Ludowego", we Lwowie, ul. Sjkstuska ]. 21, II p

S p r a w u  p a rty jn e .

X KOMITET OBWODOWY PPS. WSCFL MA­
ŁOPOLSKI odbędzie posiedzenie we środę 2 lulego
0  godz. 10 przed poł. w  o 31 Rady Robuin., Rynek 8,
1. p. Uprasza się członków Komitetu tow. Langa, 
Chrj jtows.aego, i lisdra, Ldwenlierza (ze Lwowa), 
tow. A. Soemana ze Stryja, tow. Kolarza z D-ono- 
bycza, tow Delimatę z Borysławia. W en/la M. ze 
Stanisławowa, tow. Szysz.ce z Kołomyi i tow Mandla
1 Stompę z Przemyśla, jako też członków Rady Na­
czelnej P. P. S. 1 tow. posłów wsch. Małopolski o 
przybycie i współudział w obradach. — Se&netaryat,

x  POWFDZFNiE o k r ę g o w e  i i m ie js c o w e j
KOMISYl ZW ZTW. oabędzie się ,w .piątek dnia 
28 stycznia 1921 <> g o d l  7 iwieczór w  sali Rady Rob. 
Rynek 8, I. p. Sprawy bardzo ważne.

k o m u n ik a t y

X DELEGACI DO RAD SZKOLNYCH powiato­
wych i Urzędów dyscyplinarnych, członkowie ♦"Og­
nisk", winni bezwarunkowa wziąć udział w zjeżdzie 
delegatów i jubileuszu prezesa Związku w Kruku- 
w .e, Rynek 29 w dtriu ,1 1 2  lutego b  r. Koszta po­
kryją „Ogińska". — Smulikowski.

X Wielki Raut. Dnia 7. lutego 1921 r., no­
wego stylu, datującego s ic  od papieża Grzego­
rza VII H ildebranda, odbędzie się w salach  
K asyna i K oła lit.- artysi. W id ia  R ?ut, urząf 
dzony staran iem  T-wa Bratniej Pomocy W szech­
nicy Lwowskiej, k tó ra — jak  to zresztą  om nibus 
e t singulus nofuin e s t — je s t m atką, opiekun­
k ą  i żyw icielką mizerkowj i cliudziaków  akade­
mickich, to je s t najm łodszego produktu em anaoyi 
A kadem osa.

W szystkie prosigia ziem sU o i  niebieskie za ­
pow iadają, że R au t ten suo evenlu  postrem o 
będzie ujetylko czemś, w obec czego pobledną
i zżó łkną w szelkie wielkość/ i jasności św iata, 
zaś ki-iężyc się z a ćm i słońce się cofnie w 
swym biegu* i ze źródeł wody w ytrysną, a  zie­
m ia  cursum  m utab it suae revolutionis, lecz żo 
to będzie jednem  słowem  eDoita nowa, inaczej 
evolu<io post diluvialis na  niwach, kobiercem
kwiatów usłanych , rozkosznej i picściwie, jak  
e te r rozedrganej, uwodzicielskiej um iejętności ta­
necznej.

W szyscy SwiijCjj i Błogosławieni w szystkich 
kr„jów  ze w szystkich p lan et niebieskich dali 
sw ój p lacet i indu lt n a  tak zbożną i grzeczną 
zabatvę.

. W ięc na,p ierw  boska W eneru, otrzym aw szy 
pozwolenie od grzmiącego i brw i m arszczącego 
J awisza, przybędzie z nieprzejrzanym  a  wielce 
p r2.ystojnym  orszakiem  swego fraucym eru.

Który za tem  z krw istych, gorących a  sier- 
dzistych chłopaków  skarży się  i narzeka n a  
desertionem  vitae suae, in corde autem  suo so 
litudinefn provecuie uin ae ta tis  om nis generis 
mulierm n portat, niech pośpieszy ochotnie na  
one gody taneczno-w eselne do naszej Kany not- 
w o iitn e j, a  rozraduje mu się serce na Widok 
onycii g ra c ji  wdotkich, przyb pnycb a  zw odnycb, 
a  d u sza  z najtajn iejszych  zakam arków  swej kon- 
tentacyi wygrzebie piosenko i huknie z całych  
sił:

Vivam om nes rirg in cs  faciles fo rm o sae l..
A i d la  p łaczących po kątach  i rozkocha­

nych dzierlatek n iosę pocieszenie.
Oto Barobus, Pan, S a tu m u s i Janus suną 

siarczyście na czele licznych legionów iurnosae 
pubertatis p izy  rzęsistych dźw iękach leśnych Sa 
ty rów, polnych Faunówt i Sylwanów- i w ielu in ­
nych grubych a  sprośnych  M archołtów pod b a­
tu tą  B łogosławionego Dom inika z Gelajzowa.

Zatem pośpieszajcie W szystkie i V szyscy, 
by procul dornestacis negotiis popląsać w e­
soło, ponasać  i pogruchać serdecznie, bo vita 
nostra  Lrevis est, a radości lak m ało je s t w  
życiu 1 1

Zrorot fcart hont^oluych
M agistrat zaw iadam ia PT Kupców i FIL 

Kierowników Kor.sumów. te  karty  kon tro lne  n a ­
leży zwrócić XVII B. D epartam entow i M agistratu 
(ul. PiCKarika I. 11 III p.) w następującym  po* 
rząd k u :

L Karty cugowe Nr. 13
a) K o n sam y : 

d n ia  28 i 29 stycznia 1921 r. od  fiodziny 5
do  7 p o p o łu d n iu

» \ I .  , 1 II. ;  v . n •*
» U. . 3 u . ,  .  . w »
w IV. . 4 II. ,  .  . n w
w V. . 5 II. * .  . w ■ w
• I. . 7 i i . .  .  , w »

II. Odcinki k art chlebowych N r 5  do 7 (niebieskie)
a) Konsuiny: 

dnia 8 i 10 lutego 1921 r. od godziny 5 do 
7 popołudniu .
b)D zieln. III dn ia ll!H . 1921 od godz. 5 — 7 pop.

* VI. . 1 2 II. „ „ .  „
II. ,  14 II  .  * .  „

• IV. „ 1 5 II „ ,  .
.  V. ,  16. ii. .  *

I- -  17JII..............................................
I I I .  K u p 3 N y  w ę g lo w e

dnta  4 lutego 19 21 r. od godziny 9 do 12
nrzed po^idniern.
IV Odcinki naftow e Nr. 1 przekazy naftow e 

i przekazy spirytusow e
dnia  5 i 7 lutego 1921 r. od g o d z i n y  9 do 

12 przed południem .
P rzy  sposobności zw rotu  k a r t  k o n tro lnych  

należy zgłosić pisemnie zapas danvch  artykotów .
W końcu przypom ina się PP. Kupcom . Kie­

row nikom  kontinuów , że karty  kon tro lne nale­
ży oddaw ać ściśle w wyżej podanych term inach  
należycie opakow ane, a lo pod rygorem  grzy­
wny.

Magistrat k r ó l . stoł. miasta L w o w a .

J /o d e s ła n e .

ra b ryk a  gfnsu i wyrobów ceramicznych
daw niej

J ó z e f y  F r » i i ' z  i  S y n ó w
Spółka akcyjna wn L » o w r

ztwiaaa.nia te  z dnier i jS lutego br. rozDorzyna nor­
malny ruch fabryczny. Zamowieda na wszy: tk/e gatun­
ki gipsu i w yronó' ga ncarskich w-zalkiego rodzaju 

juZ obecnie przyjmuje Zarząd ul. 29 Listopada 1. 97
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ślieszfcańcy Z baraża p rz e s ta w ia ją  m iaro­

dajnym  czynnikom  do wiadom ości -oo nastę ­
puje

Z początku stycznia br. pojawiło się w po 
w iecie naszym  sto w a izy szen ie  pod nazwrą  „ 0 - 
tręgow ej Komisyi Zakupu**, k tó re  poci o c h ro n ą  
in tendan tu ry  6. armii rozpoczęło swojo urzę­
dow anie w sposób niżej opisany.

Zadaniem  w spom nianej Komisyi było naby­
wanie wszelkiego gatunku zboża 7. za ko rd o m  
oraz rozm ańych artykułów  pierw szej potrzeby, 
octem zasilania potrzeb wojska.

'Wszelkie te transafceye m ają być za ła tw ia­
n e  li tylko w  drodze zam iany a n ie  w  drodze za- 
kupna, inne natom iast artykuły , w ojsku nieko­
niecznie potrzebne, s to ją  do dalszej dyspozy- 
cyi wspom nianej spółki,

Spółka, która m a siedzibę w  ZLarazu sk ła­
d a  się  z około 10 osób,* niekw alifikow anych i 
rJ e  m ającvcL nic wspólnego ze stanem  kupie- 
"kim .W sk ład  Jej w choazi kilku adw okatow  

laJŁu byłych urzędników kolejowych1 i t. p.
Cel w ytknięty tej spółce został ju t  nieste 

ty  zaraz chybiony, przynosząc jeno  niezm ierne 
korzyści jej członkonj a  nieocenioną szkodę paft- 
stkai oraz całem u społeczeństw u.

Okręgowa Kom isya zakupu rozpoczęła swoje 
transakcye handlowe przez nabyw anie a wzglę­
dnie rek w irowani 3 zboza w naszym  powiecie 
p jyy  pomocy Z aućarm eryi polowej oraz Poli- 
cyi państw ow ej — za strony bolszewickiej nie 
zakupiła n a to n u is t, am  zboża ani indy Cli a rty ­
kułów —  nie czyniąc naw et żadnych starań  
w  tym  kierunku zakupuje w  pasie neutralnym  
wojsku niepotrzebne nie w drodze zam iany lecz 
jed y n i3 za gotów kę i ąo tylko w  Krobiach carskich!

W skutek tego z .powodu ogrom nego zapotrze­
bowania. rubli, k tóre Kom isya nab) wa w prost 
w orkam i — ku rs m arki naszej spada w nie­
słychany  sposob, czego rezultatem  jest, że rubel 
carsk i p łaci spółka po g mkp., podczas gdy 
jeszcze z końcem  grudnia 1920 płacono po
2 mk. 80 f.

W ślad zatem doczekam y się już w naj

3  s a/t r o z p r a w .

RH: r.Lyro]cgia R o sa c^ o ca  przed sądem .
Dr. P^truszewicz, brom ąc się, cytuje liczne fcikfci, 

które mają w okazywać, że właśnie wiele czynił dof 
bregu  internowanym. Zastawszy szefem samtarrym 
w  Kołomyji, tantal w  szpitalach liczni braki i niepo­
rządki Siarając się stosunki poprawić, zjednał sobie 
wieks w.ogów. Opału, bielizny nie było, leków były 
(fltąpe zapasy, a żywnoś< i brak b j 1 wielki. Gdy d o ­
wództwo wydało rozkaz umieszczenia wszystkich in­
ternowanych z  miasta w barakach, o Ile nie mają 
pośu ladczenia lekarskiego. wydal tego dnia 80 poi-, 
świadczeń lekarskich Polakom. Podobnie i później po­
stępował.

Gdy wybuchła epidemia w burakach, zwołał kouy 
łere.icj e lekarską i wyda, razkaz desynfekcyi. Twier­
dzi, że stosunki nie były zle, bo rzeteomo w  barap 
kach śmiertelność wynosiła rylko (!) 16 p rok

Na umieszczenie jeńców i internowanych w \nn 
nera mle,scu rJe było budyikćw  Braki w  wikcie były 
chyba z powodu kradzieży. Lecz la  spraw a nale£\ 
żała do komendant! baraków Gduli. Na usunięcie 
pielęgniarek Totek otrzymał ostry rozkaz pd swej 
przełożonej wladzv. umieścił je jednak w- szpitalu 
epidemicznym <

7EZNANIA ŚWIADKÓW, f
Jako świadkowie zeznawali lekarze szpirala »- 

pidemlcznego dr. L e b  n e r  i T e i c b e r .  7  ,zeznań 
ich wynika, że nie 'robiono różnic narodowościowych 
między chorymi. Dr. Teicher zeznał, że lekarze mieli 
do swej dyspurycyi 15 do 20 pielęgniarek, w yszko­
lonych w szpiialach nustryackich. Następnie otrzymał 
iozklz od władz ukraińskich, by siopniowo usuwano 
pielęgniarki PoBci, a zasiępywaLio je Ukrainkami —

Wykaz potrzebnych leków pisać cyfrumi — 
iak to czynił za czasów pustryackich, lpcz dr. Petru- 
szjw icz żądał wyszczególniania ich słowanń i o  *o 
wybuchł konflikt między mmi.

Kto zmnieiszal ilość żądanych lekarstw, tego 
świadek nif wie.

Na ankiecie w sprawie etńdemii w  barakach 
w Kouacaowe były głosy, by te budynki spalić.

bliższej przyszłości w skutek takiej m efacnowej 
m an ipu lacji, że 1 eto m tr. zboża płacony w 
rublach kosztow ać będzie od 10—12 tysięcy m a­
rek polskich.

Tak na tem  cierpi nasze społeczeństw o, 
łatw o sobie przedstaw ić.

Spółce tej zupełnie m e zależy ua aprową- 
dznruu artyku łów  spożywczych z zagranicy 
oraz zboża jeno na tow arach, wojsku nie poirze- 
trzeb nych jak  skóra, śliwki, koriczyna, p rz ę ­
dziwo, kożuchy itp. z których może ciągnąć 
niezm ierne zyski, a nie m ając odpow iednie| ao  
lego gotówki, udziela osobom  trzecim  licencyi 
do wywozu za krociowem wynagrodzeniem .

Nadmieniamy, że jeszcze w grudniu 192U r. 
t. ; przed objęciem  monopolu ^rzez wyżej wspo- 
ręnSaną kom isyę pow iat zbarazki zbozera, spro­
wadzę nern z zagranicy, zasila ł w szystkie wię­
ksze m iasta  M ałopolski jakolo : Lwów, Kraków, 
Borysław , Dronobycz i i., tran sp o itu jąc  tygo­
dniowo 20—25 wagonów sam ego zboża — nie 
w liczając innych artykułów  pierw szej potrzeby.

Od czasu rozpoczęcia „rządów** Okięgowej 
Kofintsyi Zakupu nie tylko wywóz zapełnić u- 
slnł, ale grozi nam  już wkróico gród, spowodo­
wany m esum ieim cm i nadużyciam i ze strony  tej 
Komisyi.

"W jak  kolosalnym  tem pie w zrasta  zwyżka 
cen wskutek tej m anipulacri, w ystarczy nadm ie­
nić, że ‘cena ów*sa, k tóra 30 grudnia 1920 w y­
n osiła  c raz  z kosztam i co najwyżej Ł8 mk. obe­
cnie w zrosła do 17 ,50 mk., czyli różnica na 1 
wagonie wynosi 45.000 mb

Wobec tego u p iaszam y  o in te rw e n c je  i po ­
m oc celem zniesienia ograniczenia handlu w 
naszym  powiecie zbarask ie j i okoncy d la  zapo­
bieżenia grożącej nędzy z powodu w zrasta ją­
cej drożyzny.

Zbaraż dn ia  22 stycznia 1921.
*  *  *

Mamy nrrizm ję, że ln ten d an tu ra  VT Armii 
zajm ie sie tą  spraw yj i poda do wiadom ości pu­
blicznej, co w tej m ierze uczyniła. Czekamy.

Świadek nie pamięta, czy uskarsjny  ononował przrti 
clw temu projektowi

Poleceń, by cuymono rożniie nsrodown&Sciowe 
na jego oddziele nikł mu ple wydawał.

Nasiępoie stanął jako świadek dr. Tadeusz M ty 
lo w s k l ,  n a j .  inspekto" sanitarny w  KoiomyjL — 
ODrona sprzeciwiła się zaprzysiężeniu świadk i, — 
twierdząc, że świadek czu e  nienawiść do orkarzoL 
nego. Trybunał po naradzie zaprzysiągł świadka.

Udy wybuchł tyfus w barakacn, lekarze wysuń 
nęli |cgo k mdydaturę na tokarza lego obozu, bo 
świadek jrrzebywal już tyfus pJamtety. więc był uodł- 
pormony yczed zarazą

Powołany przez władzę miejuoową na podsta­
wie ustawy o  świajczunlaeh wojennych, pełnił fuiJć- 
cye lekarza od marca df> 24 maja 1919 r.

Baroki m lesdły l.oOO do 2.Ó00 osób, zaś szpitzty 
lik miejscowy liczył łó^ek 60, oo nie wystarczało w, 
czasie epidemii. Dr. Milewski wyszukał między jnl- 
temowBnyr.'< 3 medyków, którym p o ru c y ł iróżna funNt 
Cye w  barakach. Pralni tu nie było, to też nosili 
jeńcy bieliznę nlepeaną od S (Tb fi miesięcy.

Zarządzona desvnfełccva ubrań była upereflroh 
wa, lecz przyrem po parę g o d rn  aag-i wyczeidwali 
internowani na ubrania i masowo zaczęli ichorować 
w-kutek praeziębienia, wobec tego świadek wstrzyf- 
mywał desynfekcyę. Lekarstw nie wydano w  ż ą ­
danej ilośd  z magazynów wijskowych. a winien tu 
głównie kierownik ich, niejaki Ctełlcr z Czerr.iowjec, 
mający złą Opinię w  nueicie, który wielkie ich za^ 
pasy oddał następnie w reoe Kumunów. Dr Petrof* 
szewicz odmówił żądaniu wydania bielizny, wyma*- 
wiając się braniem jej i odesteł świadka ao  koneń 
tetu peń polskich. Te czyniły, oo mogły, lecz pomoc 
ta była niedostateczna. Prośba o wełnę drzewną do 
sienniKÓw była również bez skutku. J tń e j spali na 
gołych deskach bez okrycia, b a iJ d  zaciekały, tw 
szpitalu lekarstwa zamarzały. Wikt był niedostatecz­
ny tak, że jeńcv wyszukiwali

odpadki w żmieciU 
i je SpożywolL Gdv jednej nocy najedli się skradzio­
nego kiszonego arbuza, na druei dzień trzscłi z nich 
zmarło, zaś inni odchorowali tę strawę. W eterynarz 
Konował razu pewnego polecił padlinę końską men

świeżą ooesiać na poKarm do baraków Było -to 
istne piełdo dantejskie.

Przychwyconych na uneczce bito ruram g ć 
mowenu, zaś Iwan Oreszczuk zbił akademut? Maur; 
rycego '^ewiuskiegi z W arszawy pasem tak, że ten 
zmarł do dwu dni. Powodem tego było niewydante 
przez niegw inuon dwóch jeńców, którzy ileokę sk ra ­
dli, by mą zapulić w piecu.

Świadek powiadomił o tem udulę, który dał 
Oreszczuko? . urlop na 14 d n i by słę usunął.

CLk,p a k a  14-letni^o, obrońcę Lwowa, źbito nie- 
mitosiernte gdy wybiegł z baraku fw gorącrop Gdy 
bawiła na miejscu misya Czerwor-go Krzyża ju 
Szwajcaryi, świadek prz^istaw ił tej misyi jpożiniotuo- 
nego chłopca na świadectwo, jak postępują z jeńh 
cam.. Obecny przy iem dr. Petrus/ew icz oburzył 
się wielce, zarzi’oając Polał, om, że podobnie trektują 
Ukraińców w obozie w Dąbiu, podając jakoby p^wh 
„emu Ukraińcowi zwichnięto tom rękę uuerzenicm 
Karabinu.

Na pjTanie przewod.dcząoego świadek twierdzi, 
że oskarżony jafco lekarz powinien był incczej na tę 
sprawę zapatrywać się i zit-ządzić, co należy.

Oskarżony za czasuw urzędowania świadka tw 
barakach nie przeprowadzał kontroli w barakach, a  
gdy świadek zwracał się do tuiega, spotykał się z 
jego obojęttiością, gd j przeciwnia, ukr. komandant 
miasta Hałlbei postęnowoi wrzgiedem Poloków huma­
nitarnie

Świadek zwiedził 54 maja 4919 magazyny a p i 
teczne i skonstantowoł tu  wielki zapai> opatrutiiców- 
i bielizny, kiórycti mu nie wydawano. -

Dr. Petru^zewicz twierdzi, że były to zapasy 
z innych szpitali, wówczas ewaliuowanycii do K-J- 
louiyji i że iiie były to  opatrunki, Iccł inoe materynły

Dr. Milewski pow iłuje się na aptekarza t^opsvkę, 
który ■obiąc spis tych zaposów, J*>piej ję sprawę 
od świadka wyjaśni.

W  odpowiedzi oskarżony zuów powtarza fakt, 
że około SOfl interoowonych inteligentów twotnił z 
baraków i w tesr sposób uratował ich od zarażenia 
się Świadek prostuje ten fakt iem, te  oni przaz 
3hlniowy pobyt w  tych budach zarazili Wy tyfusem 
i chorowali w  m ieść*.

Po kilku wyjaśnieniach świadka na p y tan a  sęł- 
dziów przysięgłydi i obrońców, rozpraw? odrocz®- 
no do dziś rana.

■ ara

3  m e n u  robotniczego.

SEKCYA K uW A L I W  BORYSŁAWIU wzy­
wa towarzyszy kow ali, by nie przyjm ow ali p ra­
cy w firm ie „Wulkan** w lj .rysiaw iu, aż do 
załatw ienia konflik tu  m ędzy dy n  kej ą a roDO- 
tn ik am s K oniiu-t w ynik ł z nieludzkiego trak to ­
wania roboluików  przez dj-r. Lewickiego który  
zastaw ia m aistrów  kow alsk ich  do prac zupełnie 
nie licujących z zawodem  kow alskim  W orga- 
nizacyi i w ytrw aniu  siła robotników . W ytrw aj­
m y ! T ow arzysze! aż w ygrana będzie po strunie 
robotniczej.

K & O E S t

Za t n b r - k i  *7 n  akc r« ai* t b t * l  l«.

Specyallsta chorón skórnych i wenerycznych

JD r. H E S C H E L E S
ord. o i 10—12 i”3—6 pop., dla Kob.et 2—3 Sykstuska ló.

KONCERT KAPELI SALONj WEJ
■ ,1 ccddenale wieczorem od 16 sijanla b. r. >j,

m nnufli mmi®
L W Ó W , L E O  O N Ó W  l  5 ,  -  L p .

Smaczna ko! cyn. Ciepła przekąski Znakomita kat.a

Pcdziękowanica
Ninicjszem składam W. T. Droi>.i Wiktorowi ćionoi 

okiEscic, za szybkit i raJykalne wyleczenie mię z pri 
wlekłej choroby oczu publiczne serdeczne poo; iękowan

FILIP POSARIKŁH.
We Lwowie, 27 stycznia 1921.
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W so.awach tego działu 
odncsić się naleiy do 
Komisy! Związku Kas 
chorycb Małopolski I 
 Ś lą sk a ----------

L V. 0  ¥  
ul Kopernika 1. 26, II. p. D ział poświęcony sprawom eciireny i ubezpieczenia p n n ją c y c h .

Wychodzi 
raz na tydzień

jako organ 
Komisy! Związku Kas 

dla chorych.

gaM tttBM

Zarządy Kara jaKdte? "kołfilkarze 'zastępujący 
zarządy zechcą odw rotnie przysłać komlsyi wy. 
kazy zajęłycn w Kasach osób. W ykazy tc po- 
wii.ny odpow iadać na następujące pytania 
Im ię i nazw isko, rok urodzenia, stan  cywilny, 
liczba członków rodziny, jaki p iastu je  urząd w 
kasie, fezem jest zajęty), kiedy w stąp ił do s łu ­
żby kasowej, jakie posiada kw alifikacye (szko­
ły , św iadectw a pryw atne lub spocyalne), jakie 
m a onecnie pobory (płaca, dodatki), ocena je- 
£0  pracy.

Tabele te są  nam  potrzebne dla zestaw ie­
n ia szem atu urzędników kasow ych.

Komfsya zw iązkow a Kas
Lwów, Kopernika 26 II p.

W sprawia leczenia szpitalnego.
Dyrekcya okręgowego urzędu  zdrow ia do ­

n io sła  Komiśyi związkowej 16-go styczn ia  Lr., 
że przedstaw ienie w spraw ie obow iązku opła­
ty kosztów  leczenia j ikoteż wysokości tych o- 
p ła t wniesione 22-go g rudnia p rzesła ło  do Mi­
n isterstw a zdrowia, jako tej w ładzy, k tó ra  m a 
w tych spraw ach  wydać aecydujące rozporzą­
dzenie.

S praw a jes t dla ka» chorych n ad er w ażną. 
Chodzi o to, c z y  kasy t e d ą  i yiadal pociągane 
do o p ła t kosztów  leczenia za różnych ludzi, 
którzy nigdy nie byli członkam i kasy. W m yśl 
przepisów ustaw y tvlko k asa  może chorego prze­
znaczy c do szpitala. W szelkie zarządzenia z ja ­
kiejkolwiek by strony  poehodziłv nie m ogą na 
kasę chorych nak ładać obow iązku opłaty  za 
szpitalne leczenie k tóre przeprow adzono nie z 
jej woli.

W ysokość kosztów  nie jes t w ustaw ie do­
kładnie określoną. Mówi ona, że k asa  rnoże za­
rządzić leczenie szpitalne wedle najtańszej ta ­
ryfy o p ła t — a  pow iada dalej, że wysokość ko­
sztów  szpitalnych m a wynosić połow ę kosztów 
leczenia, i u trzym ania chorego. Z tego zestaw ie­
n ia  aw óch m iejsc ustaw y wynika, że k asa  po­
w inna p łacić połowę kosztów  leczenia i u trzy ­
m anie chorego um ieszczonego n a  leczenie w  n a j­
tańszej klasie szpitalnej.

Także charak ter m stytucys przem aw ia za  ta- 
kierr. pojm owaniem  wysokości kosztów  leczenia. 
Pile m ożna przecież nakazać kasie chorych, a- 
by p łac iła  za zbytkow ne u trzym anie na w yż­
szych klasach. Kasa m a leczenie przeprow adzić 
ściśle wedle wymogów choroby, nie m a jedaak  
obowiązku chorem u p łacić  w yższą k lasę szpi­
talną

Te dw ie sprawy’ przedstaw iliśm y d y rek c ji 
okręgowej zdrowia, i sądzim y, żc w tych sp ra ­
w ach m usi nastąp ić  jasn e  i niedw uznacznie o- 
rze.czenie w ładz decydujących.

Odnosimy się uo m in isterstw a pracy i o 
piek. społecznej z prośbą, aby się tą  spraw ą 
za ję ła  i w pływ em  sw ym  poparła na.sze przed­
staw ienie — p rzesłan e  obecnie do M inisterstw a 
zdrowia. Nie m ożna bowiem uw ażać — jak  to się 
w Austryi działo  — kas za  nstytucye, których 
zadaniem  m a być sanacva funduszów  szpital­
nych. Kasy te m ają dać opiekę członkom  — a 
skarb państw a m usi w ziąć w opiekę szpital­
nictwo.

Wyjaśnienia.
Kasy znajdu ją się obecnie częstokroć w po­

łożeniu nader irudnem . Zgłasza js pracujących 
firmy, które dotychczas ubezpieczeniu nie 
pod]egałv , już to były zwolnione n a  podstawie 
par. 4.

Tak n. p. pew na 'in n a  w Tarnopolu była 
zwolniona od ubezpieczenia. W m yśl przepisów 
oowej o aU w j połllegają w u j  icy od 1 stycznia

1921 ubezpieczenia w K*ois >ryoa. u isiyu icya 
ubezpieczyła . pracowników 1J stycznia. ULez 
pioczyła ona rozumie się, wszystkich zajętych 
i jiobierającycli plącę. Między tymi znalazł się 
jeden pracow nik, k tóry  choruje od gruam a 1920. 
Na drugi dzień po zgłoszeń1'u personalu  do tar 
nopolskiej ka»y chorych zgłosił,i się  żona tego 
chorego dom agając się zasiłku dla tego clio- 
rego. —

K asa chorych w Tarnopolu nie je s t zobo­
w iązaną i n ic m a praw a tem u chorem u płacić 
zasiłek. Zachorow ał on w chwili, gdy na pod­
stawie par 4. ustaw y austryackiej o kasacłi cho­
rych był zw olnionym  od ubezpieczenia. Zwolnie­
n i! lo nak ładało  na  pracodaw cę obowiązek za 
stąp ien ia chorem u K asy chorych przynajm niej 
tak  długo, jak  długo k asa  m iałaby nim się o- 
piekować t. j. 26 tygodni. Jeżeli w  czasie jego 
choroby w eszła  w życie now a ustaw a to on 
jako chory — nie m oże i nie pow inien być 
zgłoszonym  do ubezpieczenia, bo on  wr chwili, 
w  której przedsiębiorstw o zg łasza pracow ników 
nie je s t w  zajęciu, ponieważ n.e jes t .zdolnym 
do pracy.

Kasa nie m a praw a przez ten czas jak  on 
nie jest w  zajęciu przyjąć go w ubezpieczenie, 
nie śm ie liczyć za  niego o p łanp  i nie m oże pod 
żadnym  pretekstem  płacić m u zasiłek  ani wziąć 
go wr leczenie.

Gdyby ten w ypadek zachorow ania nastąp  ,ł 
1-go lub 2-go stycznia, to bez względu na to, 
że zgłoszenie nastąp iło  dopiero 19-go na leża­
łoby inu s ię  z kasy ca ła  pomoc, bo on wtedy 
już podlegał ubezpieczeniu Gdy jednak  w  chw i­
li za istn ien ia obowaązku nbezpięczow a t. j. 1-go 
stycznia 1921 choroba jego już istn ia ła , niezdol­
ność do p racy  by ła  skonstatow aną, nre należy 
mu się Domoc, bo on od tej chw iii m e był w 
zajęcitS i pic może być ubezpieczonym , a  opie- 
ku, w chorobie jes t obowiązkiem  piacodaw cy, 
który ten obowiązek w ziął na siebie w ystaiaw - 
szy się  o zw olnienie z par. ł austryackiej u- 
s^awy. —

ZASIŁEK W CHOROBIE
płacony niezdolnym  dn pracy, którzy zachoro­
wali przed w prow adzeniem  nuwej ustaw y a obe­
cnie choru ją dalej powoduje, że kasy nie w iedzą 
jaki zasiłek  od 1 go stycznia br takim  chorym  
m ają p łacić. A jednak rzecz jest bardzo prosta 
i naturalna, O ile ten chory zachorow ał daw niej 
— to zasiłek  jego wynika z dotychczasow ych 
ustaw . Dawne normy odnosiły  się do jego op ła t 
i  te daw ne norm y należy stosow ać także do 
jego zasiłku.

Nikt m e może żadać od kasy  aby n a  zasa­
dzie daw niej, niskiej op ła ty  w ypłacała  obecnie 
zw iększony zasiłek. Chory nie był w pracy, bo 
jest niezdolny, nie mógł być przem eldow any, 
bo przem eldow ać m ożna tylko za |ętych w przed­
siębiorstw ie pracowników. Nie ■wolno zaś na  
zasadzie o p ła t pobranych wedle dotychczaso­
wych norm  płacić podw yższone zasiłki,

Z tego wynika, że chorym , którzy s ię  zgło 
sili niezdolnym i do pracy przed wprow adzeniem  
nowej ustaw y w życie, należy się zasiłek wedle 
norm  ustaw y austryackie I.

W szelkie roszczenia chorych do  zasiłku pod­
wyższonego obecnie s ą  nie uzasadnione, bo brak1 
im podstaw y praw nej.

Płace pracowników kasowych.
Urzędnicy i funkeyonaryusze kas chorych 

nie m ają do tej pory unorm ow anych płac. B ar­
dzo wielu tych urzędników nadarm o się s ta ra  
o uregulow anie poborów, bo zarządy kas tw ier­
dzą, że nie m ają pojęcia jak  tę sprawę unor­
mować*

J’,ui szef sekcyi ubezpieczeń sp o łeczny .' 
oświadczy ł na konferencyi odbytej w listopadzie 
we Lwowie, że M inisterstwo pracyi.i opieki spo­
łecznej wygotuje odpow iednią pragm atykę i re ­
gulam in piać. K onferencja przy ję ła  tę zapowiedź 
z przyjem nością do wiadom ości, rów nocześnie 
jednak postanow iła jednom yślnie przyjąć wnio­
sek przedstaw iony poprzednio przez sekretarza 
K om isji związkowej, m ocą którego kasy  powinny 
na razie uregulow ać płace pracow ników  wedle 
tego szem atu: W kasach najw iększych ma dy­
rektor m ieć pobory wedle V rangi urzędników, 
państw ow ych — jego zastępca lub zastępcy we­
dle VI, kierow nicy działów’ VII, urzędnicy kw a­
lifikowani VIII i IX, m anipulacyjni X, XT, XI.) 
Funkeyonaryusze bez innych dochodów (dyet.y, 
prow izya z inkasa, drogowe) wedle ponorów naj­
wyższych zaś ci którzy m ają te dochody niższe 
ponory t

Kasy inne zaczynają  — stosow ni e d o  wiel­
kości od płac dyrektora o rangę lub dwie ni­
żej, tak, aby najniższa p łaca  dyrektora rów nała  
się  poborom  VIII rangi rządow ej a reszta  u rzę­
dników  pow inna pobierać wedle powyższego sze­
m atu o 1 stopień zaw sze n iższą  płacę. P łacę 
funkeyonarynszów  (kontrolorów  chorych lub p ra­
codawców, inkasentów , pom ocników lekarskich) 
we w szysikich kasach  jednakow o unorm ow ana 
być powinny.

Niektóre kasy zastosow ały  się  już do tego 
szem atu, który był ogłoszony w protokole kon- 

j feroncyi, w ychodząc z tej zasady, że trzeba u- 
| rzędnikoni d ać  jak  najprędzej m ożność egzy- 
jstencyi. Zanim  M inisterstw a w yda szam ot i re ­
gulamin m inie wiele czasu —■ a Kasv m uszą u re ­
gulować urzędow anie.

Nie wolno p row adzić instytucyi takiej, ja ­
ką  ma być kasa chorych w m yśl ustaw y polskiej, 
tak  ,,aL to się teraz czestoKroć działo — po 
sąsiedzka lub jako zajęcie uboczne. Kasa, któ 
ra  i w  m ało  przem ysłow ym  powiecie będzie 
obracała wielkimi kwotam i m usi być prow a­
dzoną, j ’>ko uregulow ane, dobrze urządzone, kon­
troli ścisłej łatw o podlegające biuro. Nie tylko 
leczniczo musi kasa  odpow iadać zadaniom  —  
ona powiiina także urządzeniem  biuro wem, wzo­
rowo i dokładnie prow adząc agendy stanać na  
w ysokości zadania. P rzystosu jąc się do in stru ­
k c ji rozesłanej kasom  urządzą kasę b iura je ­
dnolicie a  u rządza  jo nietylko form alnie tak  
ale i pod względem istotnej potrzeby.

Przedew szystkicm  zaopatrzą się tedy kasy 
w urzędników’, którzy odpowiednio przygotowa- 
r i  pod wględem w ykształcenia zdo łają  uczy­
nić zadosyć wym aganiom  jakich  żąda in teres 
kasy. Posiadający takie ogólne w ykształcenie 
łatw o sobie przysw oją konieczne wiądom ości 
zawodowe Bo k asa  w ym aga zawodowych w ia­
dom ości, trzeba znać nie tylko ustawęf i s ta tu t, 
należy się  zaznajom ić z istniejącym i innym i u- 
h< zpieezenłam>, trzeba ustaw y to aie tylko wedle 
ich brzm ienia ale) i ich ducha rozumieć.

Pracownik kasow y m usi oddać sie cały  na 
usługi instytucyi i sta rać  się zaznajom ić — 
zw łasz iża  vr m niejszych kasach z wszystkim i 
działam 1 pracy  kasowej, tak aby był w stan ie  
w szędzie urzędow ać z zupełnym  spokojem.

A nie wolno zapom nieć, że także ci zw ykła 
niżej staw ień pracownicy kasy, jak  inkasenci, 
kontrolorzy chorych i pracodawców’ m uszą po­
siadać sporo mteligencyi, aby zadania swe speł­
nić mogli. Dziś, gdy się inkasuje wielkie sum y, 
gdy znaczne zasiłki zuchęcaja. do w ydobyw ania 
ch, choćby się komu nie należały, gdy pra­

codawcy uchylalac się  od ubezDieczenia na tem 
dobry m teres zrobić m ogą — trzeba na tych s ta ­
now iskach obok w ypróbow anych sił do tych­
czasowych um ieszczać ludzi uczciw ych, rozu­
m iejących o co  cłiodzf . zdolnych do tej w yjątko­
wo trudnej a przecieżl i często m u bardzo przy­
jem nej pracy.

.Wymagamy w^yc, aby Łaay posiadały  pro-
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w rum ików  b iu row y  eh  oónow iectm o w yszuo lonycn  
z  rzeczyw istym i (.w alifikacyam i na u rzędn ików .

P ragn iem y ab y  p raco w n icy  po z a -o b rę b e m  
k as; je j s łu żący , byli bezw ględnie  ^prawym i i 
in te ligen tnym i fu n k cy o n ary u szam i, k tó rzy  p il­
n u ją c  d o b ra  kasy  p rzy czy n iać  się  m a ją  do jej 
p o w o d zen ia  i i o z w o j u .

A le m n ie jm y  tak że  i tę  cy w iln ą  odw agę z 
tych  p rze s łan ek  w y ciąg n ąć  odpow iedn ie  konse- 
kw encye. .'iie w olno ty lk o  ż ą d a ó  i jn ieć  p re te n sy e  
ck> p raco w n ica , to je s t  znam ien iem  w y zysk iw a­
czy  —  p raco d aw có w  — tak im  k a sa  chorych  d la  
p ra cu jący ch  p rzezn aczo n a  b y ć  n ie  śm ie Jej spe- 
cyalnm  tego czynić  m e w olno.

i S m a g a ją c  się , aby p raco w n icy  w lrasacb  
m ogli sp e łn iać  obow iązki w edle po trzeb  i w y­
m ag ań  u s ta w y  dob ierze  sob ie  każd y  z a rz ą d  o d ­
pow iednio  w yszko lone s ity  — a chcąc je utrzy­
mać w zawodzie płaoić im rrusi tyło, aby mo- 
ff!r żyć.

O ile w ięc za rząd y  K.as n ie  p rzy s to so w ały  
je szcze  uchw alonego  n a  konferency i szem atu  
p o w im y  tu u czy n ić  n a ty ch m ias t. N ależy praco- 
cow uikoin  I w szelk ich  kaiego ry i p rzy zn ać  p lace  
w e d L  togu szem atu , d łu że j p racu jący m  w liczyć 
7\ w y słu g ę  lać i tą  d ro g ą  z jed n e j s tro n y  zab ez­
p ieczyć b y t p racow nikom , um ożliw ić im zupełne  
o d d an ie  Się p racy  w K asin a  w reszc ie  z drug ie j 
s tro n y  zapew nić  k a s ie  slab? i d o b ie  siły .

Przedsiębiorczy majsterek stani­
sławowskich w a rszta tó w  kolej.

Stantstawótv, (WStyczniu 1921.
W  tui. warszu itach kolej, pracuje niejaki majStcr 

Antom Marz. Za czasów Austryi pan ten był uwr,, 
żanym przez przełożonych jakoteż przez wspólnot 
lęgów  za nieroby. To też za dziwi tu wszystkich, gdy 
ów przedpo opowy oKaz zachorował nagle b a  gwalS 
towną chęć zn:tania werionistroem warształów.

Raz — oo prawda — uśmiechnęło mu się szczę , 
śń e , a byto to  w  jr. 1914, kiedy wojska rosyjskie 
obsadziły Stanisławów; w  tym czasie p-acownicy 
niektórzy, zmuszeni nędzą i głodem, musieli iść do  
pctcy. by wyżywić siebie i  liczną .rodzinę; z  tego 
naturalnie s>korz;istat osławiony czarno-aółty p Miirz 
i Wedy wojska austryącki- z { o  wrotom pbsadziły 
Stanisławów, czarno,-żółty bohater zacząt na lewo 
i prawo denimcvować swoich, Bogu ducha winnych 
kolegów, pjwoou-ąc tam prześladowania i w^rziwa)- 
nia kolejarzy na bruk Tern właśnie przysłużył się 
osławionemu śp. Terleckienri i wypłyną* na wierzch. 
Kiedy ewaku >wali stanisławowscy kolejarze i w Des 
latynie dostali prowiant od wojskowood, ów  panmt 
zrob.l listę na 200 kolejarzy i Ipobrał dia nich prrwł 
wianty, wydanie tylko dileb, słoninę i suchary, zaś 
tytoń, czekoladę i ser szwajcarski schował dla pie- 
bie, dzieląc się z panKuru z dyrekcyi, chcąc sobie 
kosztem koie,arzy po trawić repotacyę. Późni aj znowu 
w  r. 1918, po ewalwacyi jw Stanisława wie został przy 
dzielony do pracy w parowozowni w  Stryju, gdzie 
znowu wygryzł uczciwego ■ starszego pracownika, 
p. Nowcua, Który kierował tamże robotami i tek 
zjednał sobie inż. Eb*rn, że zen mianował MSrza w  
miejsce p. Nowaka Jak tani pię p. M. sprawował, 
mogą wydać sad koleiarze, którzy tam pracowali. 
Wykrzykiweł po całych dniach aa  pracu|acy person 
nal, chcąc pokryć swoje nieuctwo fachowe wobec 
inżyniera i udało mu się to w rzeczywistości do 
tego stopnia, łż p  E b tr ;zabra' go ze sobą do Chco 
darowa, oddając mu funkeye weramistrza.

Obetnie znowu p. M. r  jb j z tsiebr° wielkiego pa-, 
*ryotę polsk ego, ale tylko krzykiem w  w arsziada, 
buntuje personal, harzeka|ąc, iż jeść pic dają, mało 
pieniędzy, a najwa.młejsze, że jego, czai noKżOttego 
patryotę nie zrobiono werkmistrzem.

Poronnoby się jeszcze wykazać jego gospodarkę 
w kasie pożyczkowe, warsztatowców, kiedy był Jesz*- 
cze dyrektorem tejże, ale szkoda Zajmować się taka 
marną jednostką. Apelujemy tylko do dyrekcy., by 
tego gorącego patryotę posłała do akademii w  Smun- 
gomu, na czemby skorzystała dyrekeya, bo oo zbyłaby 
się lenia 1 me potrzebowałaby mu (p.acić daremnie. 
Na razie tyle W arsztatowcy etanhlaw owacy.

p if ir w s z s  j r f e  r
nia i pralnia cnemi. zna • a- 
ryi Zaunczyk i Jana Cia 
wrońsku g i, Lwów, Króla 
Leszcz;, i.s uego 9. — p.zy- 
staneic tramwajów K-D i Ł-D 
koło kościoła sw. Elżbiety — 
przy w uje wszelką garderobę 
do farb owania i cnemicznego 
czyszczenia. 44-14

H u s t r j f 0 £ & ł e !
pożyczki kupują po kursie 
bu proc Głęboka 21, I. p. 
drzwi na lewo 45—1

Pończochy z 3 par 
2 sprcy- 

amemi maszynami przeiabia 
pracownia pończoch i bie­
lizny szkoły wied. .Kalos,, 
Kopernika i2 za bramą.

Ś  W T A T G W F J  S Ł A W Y

Tutki i bibułki przedwojennej Jakości 
tyłka z wodnym znakiem na tibułse ,

PSD ŁUKU 2  R .  1 ? 1 3

A J B . T U R A  C W I K 0 W § H I K 6 0
\

o p u śc iła  ju ż  p ra sę  ł j e s t  do nabycia  w L udow em  T ow arzy stw ie  W jd aw n łczem
ul. S y k stu sk a  21 i w e w szystk ich  ksiU gandach.

<9 O G Ł O S Z E N I A *

Pan Floryański
5'olaiz na podstawie prób 
dokonywanych j st w mocy 
aykonać wynalazek epoko­
wy wbrew przeczeniom po- 
trzebi je poparcia nnttryal- 
n go 100 000 marek korzyść 
50 proc. oć dochodu z wyna­
lazku. Informacye udzieli w 
gouzina, h wieczornych 6—8 
.-'tofcarzycccnic .Z g o d a *  
Lwów, ulica H esta 1. 2, II p.

0 -1

Szewskich
ko v, jednego dobrego przy 
krawacza poszukuje na stare, 
jiłac^ najwyższe ceny. U ikt 
i mieszkanie zapewnione 
Zgłoszenia listowne zaraz'iicni«. 
am oni Kechł, Borj sław,Wsiowych

CZY CHCESZ POZNAĆ 
swój c h a ra k te r , jego  d o d a tn ie  
i u j im u e  strony , p r z e r o s z e ­
nie, stlonnoScl i zdomose*, < o 
czynić, ja k  postępow ać, żeby 
os.ągnąć p o w odzen ie?

P rzyślijc ie  c h a ra k te r  pt» 
u n .  sw ój, lub zain teresow anej 
osoby, zak o m u n ik u jc ie  rok  i 
m iesiąc u rodzen ia , a ilu  osób 
rfkłada się n a jb liż sza  rodzia»i 
na ty ch  danych  o trzy m ac ie  
od uczonego psycho-ęrafoioga 
SZYLLERA-SZKOLNIKA (auto­
ra  p rac  nau k o w y ch ) lUtcm  po­
leconym  n au k o w ą, szczegóło­
wy aualK ę c h a ra k te ru , oitre- 

w a łu ie jszy eh  łd s rz e n  
O dpow iedzi n*t

1 8 9 2 -  Iszczcrze zadane py tan ia .C enne  
w ak aió w k i i rady . P raca  n a u ­
kow a p. S zyllera  Szkolniku za­
szczycona m nóstw em  o d tzw  i 

  podziękow ań w  poczy tnych
d o  p o s łu g  D ;urotvych 'p  k ł o w y c h  i zagra-
p rz y jm ie  n ?ty tth i« last)n,c^ J ^  %vysvłs s3ę p0 ^

t iz y m a u iu  Mk. S>łS-— jeże li

Oitspca
A d in in .s tra c y a  

.D z ie n n ik a  L u d o w eg o "  
L w ów , Sykstui-ką 21,

I t  piętro

C z - . l ż a i k l L . w ^ ł
newskich pf^yjmie natych- 
miasi F.inbinder Lwów, Ba­
lonowa 6 49 -3

i  n tiu  a  "-z oo wozow o AUV d l d  szul , Browar
we Lwowie, ul. Klepan w-kc 
I. 18. ‘ 4 8 -3

Mk.
w ziąć pod uwagę, i e  w ykona­
nie an a lizy  w ym aga kilku go­
dzin  pow ażnej um ysłow ej p ra ­
cy, kosz ty  pocztow e o.yłoszeń, 
i t. p., w y ie j oznaczona sum a 
nie m ciie w ydaw ać się zby t 
w ysoką

Ailrer W . rssaw a , Psyeho- 
Grafolog SZ \1 LER-SZKOLN1K 
ulica  P iąkua  Nr. 25 W ątp ią ­
cym  w skazów ki i dow ody wy- 
I j tą  sly  bezpłatnie. 15*1—2

Dama oplatnie

i dyskretnie
w ysyłam  -ł szL najpcw m eiszyćh  ju m  hygie* 

u icznych  po o trzy m au iu  Mk. 60 — 
l O  KTk sz ł. nne iwo t.metro mydlą do {nlenla.

Fzhrytmr skłai! „StfflnBT eySia <io piesia 
]ja Mm

LWÓ^V, UL, SVKSTUSKA 7 1453

Hto cftce wy^i^ać

MI LI ON! !
“,?,r iuur ujiiiir
gdyż w każdym  tysiącu paczek tutek „Faraon" 
i .Prim us* znajduje się kupon, w  ram ian  za który 
znalazca po przedłożeniu lub naaesłanm  go pocztą, 
otrzym a z biura fabryki, oryginalną 1858—5

M i l i o n ó w k ^  !
TatH? ,,F a ra o n "  i .,P riran s“

w s z e d i i j  t a  n a b y c i a  I

FiMa I3l?i i iiilil m aM  Jfiauf
w e Lw ow ie, u i Na BajKach . 11

C H O K O B Y waner>'czne, skórne, zastarzałe —

■ . e H I E C J i ,  u U c ih i  i I _
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salysrsanu ty,ko przed­
południem. 872—26

Fabryna larb i ultramaryny
Ch« PeHmytłep

Ł m A io, S tD B e c z n a  zB , po.eca swój w y ró b :

i i © M  i B ajK ifiiiH jsił i i f f i j  j j  w aga 

„ O O O O  a s  K u r k ą "
nujl^pszij i n a jw y d a tn ie jsza  fa rb k ę  da 
bcfc,i'iiy w prwszksMth, >v w oreczkach, 
w ga łk ach  i „ I n c t y g o  p a p i e r * * ,

Speejalista ch o cib  skó rnych  I w en errean y ch

D r . M I C H A Ł  3 A L P E T E R
Cinstusfta 17, ord. od  8—9 i od 12—8.

Rfiydł^ aiDr k t t  (*, ati leMie Ikrajowe
hurtownie i częś iuwo polei a dom towarowy

J C 2 E F A  a t ó f t J S a t Ł i i S L
L w ó w . E a to r e - r o  .'5..’ I

£ k X N O T ] £ 3 A . T H .

BELLE-YUE
I a Z l O Z O  N C W  B 7 .

W telK a se n z a c y a  
- a m e ry k a ń s k a  - riAWENGAR w 3 seryach Po raz pierwszy we Lwow'e 

I !  S E R T T A

„ A m e r y K a ń s K i  Z i g o m a r “ - Niewidzialny, nieuchwytny człowiek. Ż Y W E  FC C lłO D K !^ .
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Tonarzyshno ato ifne me Lmomie
Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszy Ziemskiego Banku Kredytowego uchwaliło 

22. grudnia 1920 r. podwyższyć kapitał akcyjny Banku
z  3 5 ,0 0 0 .0 0 0  M K  na 105.000 000 M K :

przez wydanie nowych 250.000 sztuk akcj[ po L'80 MK im. wart,
Rada Zawiadowca Banku ogłasza mniejszem na podstawie udzielonego jej przez 

Walne Zgromadzenie upoważnienia i z zastrzeżeniem zatwierdzeuia przez Rząd

i U B S E E Y P C J Ę

na razie pierwszej serji nowej emisji tj. 125.000 nowych akcji po 280 alk. im w art na 
następujących zasadach:

1, D otychczasowym  akcjonarjuszom przysługuje pra­
wo pierszeństwa do poboru nowych akcji w  ten 
sposób, że na d o .e  stare  akcje pobrać moga  
jedną nową.

2. N ow e akcje uczestniczą w zyskach Banku począw­
szy od dnia 1. s ty czn ia  i92i.

3. Kurs nowych akcji wynosi dla starych akcjonar- 
juszów na podstawie prawa poboru 400 Hflk. dla 
nowych subskrybentów 500 Mk. za sztukę.
Cenę kupna należy w całości złożyć przy zg ło­
szeniu w gotówce wraz z 5 prc odsetkami od lej 
ceny kupna za czas od ł .  stycznia 1921. do dnia 
zapłaty oraz z dopłatą 12 Mk. oa sztuk na ko­
szta konfekcji Na uiszczoną wpłatę wydane będą 
tym czasowe potwierdzenia.

5. Akcionarjusze. chcący wykonać prawo poboru, 
winni nadto przedłożyć swoje dawne akcje (bez 
arkuszy kuponowych), celem uwidocznienia na 
nich wykonania poboru*

Cót Termin subskrypcji zamknięty będzie w  30 dni po 
uzyskaniu zatwierdzenia rządowego Bezpośrednio 
potem uskuteczni Dyrekcja Banku przydział no­
wych akcji podług swego uznania z tern; że za 
akcje nieprzydzielone Bank zwróci wpłacone kw o­
ty z 3 prc. odsetkam*

7. Nowi akcjonarjusze, którzy nabędą akcje z  niniej­
szej serj\ będą przy emisji serji następnej pod 
względem prawa poboru traktowani na równi 
z akcjunarjuszami dawnymi.

Zgłuszenia u r z y im jt:
Ziemski Bank Kredytowy w  swoim Zakład zie  centralnym we Lw o w ie  (ul. Trzeciego tfala 
5.) oraz w swetah oddziałach w  Krakowie (ul. Szczepańska 1.) w  Warszawie (ul. M arszał­

kowska 151.) w  Lublinie i w Gdańsku (Hellgen Gelstgasse 4 .)

w

M 1 redaktor odtpwtedilafełjr: JAN #ZCZYREK. L k u l^ u  A (k jr tm w  wm Lwmria, Bykanok* ik


